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Sejm krajowy. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu po prze- 
mowie p. Czajkowskiego, który nawoływał da zgo- 
dy — przemówił p. Stapifiski w zwykły swój spo- 
Bób, wysoca wykrętny i przekręcający fakty. P. 
Stapihski zaczął od zaprzeczenia, jakoby był za- 
warty sojusz między lndowcami a stańczykami. Da- 
roje p. Stapiński, ale więcej wiary wzbudza p. 


Hnpka, który onegdaj stwierdził istnienia takie- . 


go zojnszu! 

Lwów. Na poniedziałkowem posiedzeniu p. Tym- 
ko Starach rozpuczął „borbę* z marszałkiem, któ- 
ry jednak energicanie nkrócił zapędy ruskiego po- 
ała i odebrał mu głos. 

Pos, Czaykowski oświadcza, że obecna po- 
ra nie jest atosowną do razterki. Hasłem, które 
powinno wszystkich w tej chwili pogodzić, jest aa- 
nacya finansów krajowych, ochrona kraju przed 
anarchią finansową i przed niesprawiedliwemi przed- 
łożemami rządu. 

Pos. Milewski: Bardzo słusznie. 

Pos. Czaykowaki: Nie można zgodzić aię 
s tem, by największe i najkiedniejsze królestwo 
w państwie było przez reformę podatków najbar- 
dziej dotknięte. Stanowisko rządu w tej sprawie 
jest czysta manchesterakie i ałusznie określił je 
Grocholski sławy: „Jeżeli możesz ezłowieku, broń 
nią sam, jeżeli nie możesz, to giń". I my nie zgi- 
nęlibyśmy. gdyby nam nia skonfiskowano najważ- 
niejszych źródeł dochodów. 

Krajowi naszemu grozi klęska materyalna. Nie 
dodajmy jednak do tego klęski moralnej, jaką 
mowca upatruje w rozterce wśród obosów 
narodowych. Obiły się one już echem na ła- 
mach prasy wiedeńskiej. „Neue freie Presse“ da- 
nosi, że obecna dyskusya budżetowa w Sejmie dała 
spozobność nie tylko do sporów polsko-ruskich, ale 
i do koncentracyi ataków na większość Kola pol- 
Mowcź szpewnia słowem 
honoru, że na posiedzeniach prawicy, na które 
atale nezęszeza, nigdy nia było mowy anl słowem 
o jakimś spisku na powagę Koła polskiego lub je- 
go prezesa. 

Krytyka ujemna subwencyi na cele rolnicza 
jest przedwczesną. Jeżeli subwencya ta rzeczywi- 
ście będzte óbróconą na cele wymieniona w usta- 
wie, zdołamy dojść do zgody. Czynią mowcy za- 
rzut, że jest idealistą, wierząc w zgodę polako- 
ruską; wierzy w nią rzeceywiście. 

Na wieczornem posiedzeniu zabrał głos p. Sta- 
piński. 

Pos. Stapiński sapewnia przedewszystkiem, że 
żadnego sojuszu nie było pomiędzy partyą ludową 
a atronnictwem konserwatywnem. (Pan Hupka twłer- 
dził wręcz przeciwnie!) Porozumienie istniało w 
sprawie wyborów do Sejmu i to w związku ze 
watąpieniem ludowców do Koła polskiego, między 
któremi to sprawami „Czas stawiał iunciim. 

Pos. Jaworski woła: Tak jest! 

Pos. Stapiński: O trwałym nojnsen (Aba, 
sojusz był, tylko nie było mowy o „trwałym*) nie 
mogło być mowy, bo poza sprawami, które nada- 
ją się do wspólnego omawiania, jak n. p. sprawy 
rolnicze, istnieje cały azereg zasadniczych różnie 
n. p. w kwesty! wyborczej. Co do kwestył ruskiej, 
mowca oświadcza, że stronnictwo ludowe pragnie 
przystąpić do jej rozwiązania wspólnie z repre- 
sentantami wszystkich atronnietw. 

Co do reformy wyborczej atronnictwo trwa 
przy tem, aby wybory odbyły się na zasadzie 
prawa powazechnego. 

Następnie pos. Stapihski przeszedł do określe- 
nia solidarności Koła polskiego w parlamencie | 
ońwiadczył, że dzialaj ta solidarność stała się 
jenscze tradniejszą niż przedtem, bo położenie na- 
rodu polskiego w Austryt pogorszyło się. Na Ślą- 
aku germanizacya Święci datne orgie, a wogóle 
w Anastryi powiał wiatr wszechniemiecki. Mowca 
przyznaje, że był jeden fakt, w którym ludowcy 
wyraźnie oświadczył, że jako całość klubowa nie 
mogą utrzymać solidarności Koła polskiego. Ale 
jeżeli się faruje wyrok, to potrzeba sądzić nie 
tylko o skutkach, ale 1 o przyczynach. Zdaniem 
p. Stapińkkiego Koło czad marnowało, zajmując 
się sanacyą parlamentu i godzeniem Niemców z Cze- 
chami. 


——— cz 


Następnie p. Stap. krytykuje stanowisko pre- 
zesa Koła w sprawie traktatów handlowych. 

Mowca zarzuca, że Koło polskie opuściło za- 
sadniczą lnię polityki polskiej, pohtyki wolnej rę- 
ki, za co mie zyskało stę ze strony niemiecku 
wdzięcaności. Następnie oświadcza, że akeyi swx- 
jej od czerwca do końca grudnia zeszłego roku, 
kiedy to adelągał Koło polskie od Niemców, sie 
tylko się nie wypiera, ale owszem nią się szczyci 
Stronnictwo narodowo- demokratyczne dzień „s 
dnlu przedstawiało mowcę, a więc wiceprezesa 
Koła polskiego, jako ceowieka bez czci 1 wiary, 
jak przeniewiercę. Niepodobna mówić o solidarnem 
Kole polskiem, jeżeli się takimi środkami w kraju 
walczy. Zresztą nie tyczy mię to tylko ataków na 
stronnictwo Indawe. Stronnictwa wszechpolskie do 


| wszystkich obozów wnosi walkę, w całym kraju 


rozpala agitacyę tej miary i na podatawie takich 
wyswiak, jak to dotychczas nie bywało. (Lekarzu, 
ulecz sieble wprzód! Brutalnością i perfdyą na- 
paści Indowcy e p. Stapińskim z pewnością rekord 
zrobili) 

Omawiając sprawę banku parcelacyjnego prey- 
toczył pon. Stapiński znaną nchwałę Rady naczal- 
nej stronnictwa ludowego, poczem oświadczył, że 
wie, iż odbyło się zgromadzenie wszechpolskie, 
na którem postanowiono zniszczyć bank parcela- 
cyjny. 

Pos. Adam: (Gdzie to było? 

Pos Stapiński: W Wiedniu. Co do admi 
nistracyi banku, to komisya kontrolująca oraz 
Związek stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych przeprowadziiy kontrolę 1 za parę dni mA 
być ogłoszony komunikat. 

Mówiono tu a haśle: „Wielcy | mali rolnicy 
łączcie rię!* Hasło to na te czasy nie jest odpo- 
włedniem. Mowca stawia hasło inne: „Ludzie do- 
brej woli łączcie się!* 

Z powodu święta ruskiego wa wtorek pnain- 
deenia Sejmu nie będzie. 5 


Ca pan Hupka powiedział ? 

Zapalezywy pan Hupka, enfant terrible kon- 
serwatystów, który z taką szczerością wyjawił w 
Sejmie zamiary i cela „wielkich rolników*, wspo- 
mniał także o sojuszu ludowców z kon- 
serwatystami. 

O tym sojuszu wiedzieli wszyscy, ale ludow- 
cy próbują się go wypierać. Wobec tego na- 
leży przytoczyć dosłownie odnośny ustęp przemó- 
wienla p. Hnyki, które w całości wydrukował nie- 
dzielny „Czas“: 

„Mnie samemu jeszcze 3 latą temu całkiem 
nieprawdopodobnem się zdawało, byśmy my, kra- 
kowacy konserwatyści, mogli póroznmieć się tak 
rychło ze stronnietwam ludowem i wspólną ak- 
cyę ! to jeszeze akcyę wyborczą przeprowadzić. 

Trzy t półtrzecia jeszcze roku temu walczył- 
śmy ze sobą przecie tak ostro. 

A jednak. Akurat 2 lata temu zeszllśmy się 
z delegatami ludowców i w dłogim szeregu kon- 
ferencyj ułożyliśmy warunki sojuszu wyborczego 
nie bez ciężkich ofar z naszej strony, ale i nia 
her pewnych ofiar ze strony ludowców. 

Sojusz odnosił się, co prawda, do jednej tyl- 
ko sprawy, do wyborów sejmowych. Poza tem 
oba stronnictwa zastrzegły sobie wolną zupełnie 
rękę. A jednak trwałemi są następstwa tego zbli- 
genia. Walka klasowa w zachodniej części kraju 
nstała. 

Wieś nasza spokojna t jest już możliwość 
zgodnej pracy dla dobra ludnosci, jest chęć wza- 
jemna do porozumienia się w każdej ważniejszej 
sprawie, co dobrą jest przecie na przyszłość 
wróżbą”. 


Ludowcy | Bank parcelacyjny. 

„Rada naczelna“ ludowców ogłosiła komani- 
kat, stwierdzający, „że Bank parcelacyjny nie był 
łustytncyą partyjną". — Ten komunikat podpisali 
pp.: Stapiński, Bojko i Bernadzikowski. 

Ba, ale w r. 1907 ci sami panowie: Stapiński, 
Bojko ete. ogłosili „List otwarty", wydany przez 
Bank, w którym to Hścte stwierdzono stanowczo 
coś wręcz przeciwnego. 

Na dowód przytaczamy dosłownie odnośny ustęp 
listu otwartego : 

Faktem jest, że z grona dwunastu człon- 


ków Rady nadzorczej jest obecnie 7 człon- 
ków stronnictwa ludowego, że w liczbie tych 
siedmin jest 4 posłów stronnictwa ludowego 
do Rady państwa,. I rzeczą jest przecież 
zupełnie naturalną. że atronnictwo ludowe 
(reprezentujące Interesy włościaństwa pol- 
skiego) i Bank pnrcelacyjny w ścisłym zo sobą 
pozostaną kontakcie. 


A zatem, które z tych dwóch aprzecznych 
twierdzeń, zaopatrzonych podpisami pp. dra Ber- 
nadzikowskiego, Bojki i Stapifskiego — jest pru- 
wdziwe? 

Ahy wstrzymać upadek Banku, poseł Dlugosz, 
główny geldmann ludowców, bogaty nafclarz, zło- 
żył 30.000 kor., a poseł Lewakowski 10.000 kor. 
gotówką, jako porękę dla banków, że nie atra- 
cą na objęcin interesów Banku parcelscyjnego. — 
Nadto postanowiono zebrać oświadczenie od innych 
bogatych ludowców, jako gwarancyę, 2e nikt e wło- 
ścian, którzy mieli do czynienia z Bankiem parca- 
lacyjnym, szkody nie poniesie. Ciekawiśmy, czy 
też p. Olszewski przystąpi do tej akeyi? 

Co znaczą jednak 40.000, gdy brak milona? 


Strejk szkolny w Polskiej Ostrawie, 


Morawska Ostrawa. Dziś wybachi w polskiej 
szkula w Polskiej Ostrawie strejk a:kuluy 

Przyczyną strejku jent hezwzzlęńność czeskiego 
Wydziałn gminnego w Polsktej Ostrawie wobec 
potrzeb szkolnych tamtejszej polskiej ludności, Dla 
12.000 Polaków w tej miejacowości nie wstawiono 
w bndżecie gminnym ani halerza! Za tn 69U 
Niemców ma dwie publiczne szkoły ulemieckie 
sześcioklasowe, które kosztują roczme 26883 K., 
nadto otrzymują na trzecią prywatną azkałę wie- 
miecką subwencyę w kwocie 3.800 K! Okoto 
8.000 Czechów ma 13 szkół, których utrzymanie 
kosztuje rocznie 326.366 K.! W ruka przeszłym 
Wydział czeski uchwalił 800 K. subwenvyl na 
szkołę polską — co Polacy odrzucili jaka upska» 
rrającą jałmużnę. Deputacye, prośby, memaryały 
polskie nie pomogły. Polacy zagrozili strejki=m 
Bzkolnym, obiecano im publiczny szkołę w r. 1909. 
Macierz sekolna cieszyńska, utrzymująca jut szósty 
rok arkołę prywatuą, wydała ne mą do dalé prze- 
asio 120 000 K. 

Dnia 17 stycznia wybuchł więc strajk. Z 330 
dzieci polskich przyszło do szkoły tylko 1 


Z 8ALI SĄNOWEJ. 


Proces Janiny Borowskiej. 


Naraazcie, w piątym dnin rozprawy, a więc o 
dzień lub dwa dni później niż eraru się apodzie- 
wano, sąd zakończył przesłuchanie Janiny Bo- 
rowskiaj (która zeznawała logicznie i konse- 
kweutnie, nie umiejąc jednak wyjaśnić drabnych 
prenon) — i przystąpił do przesłuchania śwlad- 

w. 

W poniedzialek s'oechano koncppienta adwok. 
dra Dotrrataskiego, szkolnego kolegę Lewi- 
ckiegu, następnie art. dram. Włodzimierza Ko- 
sińskiego i pnią Wacławę z Wójcickich Ry- 
dzewską, żonę inżyniera Wydz. kraj, u ktorej 
rodziców w 1908 r mierzkała Borowska. Zegna- 
nia świadków tyczyły się usposobienia Lewickie- 
go w krytycznym czasie, oraz szczegółów atosun- 
ku jego do oskarżonej. Zeznania te nie dorenciły 
nowych informacyj do tych, które zawiera akt o- 
skarżenia. 

Dramatycznym momertem rozprawy były ze- 
znenia następnego świadka pni Reginy e Grzesle- 
wiczów Tyszkiewiczowej, rywalki Janiny 
Borowskiej o miłość Lewickiego. 

Regina hr. Tyszkiawiczowa jest postacią efe- 
ktowną, uderzejącą. Śniadą cerą, rysami twarzy, 
krojem ost, błyszczącemi otzami przypomina tro- 
chę typ mulatki. Na salę weszła w gustownym 
czarnym kostyumie, w wielkim kapeluszu za stru- 
simi ptłórami. Urodzona w Warszawie, liczy lat 30, 
jęst wdową pn lekarzu kąpielowym w Jaworzu na 
Śląsku, Wincentym hr. Tyszkiewicezn, który 
zginął tajemniczą samobójczą ámi er- 
cią. (Zwłuk jego przez kilka miesięcy szukano; 
znaleziono je w laskn pod Cieszynem). 

Pni Tyszkiewiczowa zeznawała ledwo domy- 
szalnie. Raz zrobiło się jej słabo 1 zażądała wody. 
Przez cały czas jej zeznań Borowska nie spuseczk- 
ła oeza e twarzy pni T., satapiając w niej apo- 
kojne stalowe spojrzenia. Zezuania pni T. podaje- 
my pomżej dosłownie, 


* LJ 
Według obliczeń, rozprawa potrwa jeszcze co 
najmniej 10 dni; 7 dni (co najmniej!) zabierze 
przesłuchanie świadków 1 rzeczoznawców, trzy dni 
RAJ oskarżenia i obrony, tudzież wydanie wer- 
yktu. 


Dalszy ciąg zeznań hr. Tyazklewlczowej. 
Przew.: Lewicki był 4 czerwca u pani? 
Tyarkiaw.: Telefonowałam do niego, kiedy może 

przyjść. Odtelefonował uroczyńcie: całują rączki. Śpy- 
talam, czy konfarencya ukońozo A on mi na to: 
Jest włainia u mnie! mówił o Borowskiej. 

Opowiadał mi potem, ża prosił Borawakiej, by mn 
dała spokój, bo on potrzebuja spokoja przed rozprawą. 
Czy to było we czwartek, czy we wtorek, nia pamię- 
tam, Wtedy zniszczyła mu Borowska fotografig. 

Gdy Lewicki przyszedł do naa o pół do 9 był w 
weaołym humorze, Bawił się bardzo wemło z dziećmi 


i z psem, zaprame:ł mnie na rozprawę jntrzejnzą Ja» 
alńskiego. Ze względu na tą rozprawy skrónł swoją 
igytg wówczas, „bo chela} ieszcza przejrzeć okta 
uprawy. 


Regina br. Tyszkiewiieów:. 


„c 

Co do planów sa najbliża.ą przyszlość, to wyble- 
rel się do Wsrsżawy, gdzin miał eg zająć ważnemi 
interoznmi | mieliśmy razem wrócić, 

Przaw.: Jak sią zapatrymał na uamobójawo? 

Tyarkiaw.: © czemó podobnem nigdy nie mó: 
wil. Gdyby sig był miał wówczas apotknć z Borowaką, 
byłby mi przypuszczam o tem wap malał, Była wiady 
zresztą mowa O mieszkaniu nowom ;,dutycheraaswa miało i 
być oddzielone od kancelryi; mówiąć o tem dodal, ża 
przez to uwolni mig nd natrętnych klientów, I zakoń: 
czył wemoło: Przez takio drzwi mawat się Borowska 
nie przedostanie! Wyszedł od mau okuło 11 w mocy. 
Gdzia poszedł dalej — nie wiem, 

Przew.: Pani była przesłachiwana w mieszkania 
Lewickiego. Pani oglądała gąbką — czy ns niej mia 
pani nia spostrzegła? 

Tyazkiew.: Orazem, gąbka zwykle wisiała przy 
umywaloe, to dobrze pariiętam; wa czwartek wieczór 
była ona jeszcze biała I czynia, Znalez:un» ją jedask 
na drzwiczkach od placa w kuchni: była już czar- 
na, zniszczona, zbrukan» atrasrnia od wyciern, 

Przez caly czas zeznań Tynzkiawiszowej Rorowska 
wypiła w nią oczy i patrzy w nią tak, jakby okojała 
jej wszyatkie myśli z twarzy wyczytać. 

Przew.: Znaleziono w uzklania jego zęby. Cry om 
wobe: kubiety bjłhy ta zrohił? 


MAGAZYN POD FIRMĄ 


FRANCISZEK MARTIN 


Kraków, Rynek główny |. 6. (Szara kamienica): polaca: 


18894 i batystowe. 


Bieliznę damską i męską 
płóctenną 1 szyrtingową, oras tryko- 
tową Prof. Dra JAEGERA, 
Rękawiczki, Chusteczki do 
nosa, biała | kolorowe, płócienne 


Pończochy, 

niane ti file-core, jedwabne, 
i kolorowe. 

Płótna krajowa, szyrtingi i dymki. 

Boan z piór, Szale jedwabne, ga- 

zowe i wełniane. 


Skarpetki, wel- 
czarne 


Ogromny wybór krawatów dla Pań 
l Panów — jakoteż kompletne wy- 
prawy ślubne. 

Towar doborowy. Geny mażliwie niskie, 
W niedziele i święta sklep 
zamknięty. 


Tyaszkiew.: Zanadto on dbał o siebie, zanadto 
dbał o swój „exterienr" — nważałby to za wielkie 
uchybienie zdjąś zęby wobec p. Borowskiej. To jest 
absolatnie wykluczone, 

Gdy byłam u Lew. we czwartek, na atoliczku ko- 
ło łóżka atala moja fotografia. Na pianinie były jego 
dwie fotografie, obydwie, przeznaczona dla mnie. Pod- 
azas rawizyi mlaazkania nle znaleziono jednak ani je- 
dnej z tych fotografij. 

Przaw.: Pani nie przypuszcza, by Lewicki po- 
pełnił samobójstwo? 

Tyazkiew.: Ani przez jedną chwilę! 

Przew.: Nie mówił on pani o tem, że ma nie- 
przyjemną sprawę ze Szczepańnkim ? 

Tyaszkiew.: Spacyalnie nie. Mam wrażenie, ża 
ea sobia z te) sprawy wogóle nie nie robił. 

Przew.: Nie wapominał o tem pani, 
trulo? 

Tyazkiew.: Nie. Wyszadł wesół, obiecał przyjść 
po rozprawia na dragi dzień. 

Przaw.: Nad łóżkiem Law, przed obrazem Matki 
Boskiej, byla lampka? 

Tyazkiaw.: Tam by? obraz Chryatoa, do któ- 
rego mial szczególne przywiązania, bo znalazł go na 
grobie ojos. Lampka tam była, lecz sig nie paliła 
nigdy. 

Przew.: Jak pani sobie tłómaczy obecność Bo- 
rowskioj w miawskaniu Lewickiego? Bo Lewicki miał 
się zejść z Borowską przed Sokołem. 

Tytzkiew.: Nie aądzę.. Gdyby sią b;ł miał 
zejść z Borowaką, byłby mi to powiedział. To apotka- 
mie było nawet wykluczona. Ja miałam złe przeczucia 
do do Borowskiej, We czwartek mówiłam mu, że Bo- 


że go to 


roweka, juk poderla jego fotografig, tak i jego zni- | 


azczy. Lewicki rzekł na to; Na ulicy będzie się bała, 
w biurze z nią mówić nie będg, a w nicy ona n mnia 
nigdy nie będzie. 

Dr. Jasiewicz: 


eseala, dlaczego tak uroczyście do pani  telsfo- 
nawał ? 

Tyazkiew.: Nie. 

Prok, dr. Marowaki: Pani powierzyła awoje 


sprawy Lawicki 

Tyazkiaw.: Tak. 

Prok. dr. Marowak!: 
akta swych spraw n niego? 

Hr. Tyszkiewiczowa: Widziałam, 
w sypialnym pokoju na stoliku przy łóżko. 

Prok. Marowaki: Czy Lewicki nie wapominał, 
ża nią ma x kim widzieć, gdy był w ostatni wieczór 
u pani? 

Hr. Tyazkiewiczowa: Zdaje alę, ża tak prze- 
akodam mówił coś o Byllckim, sle to tylko przelotnie. 

Dr Kłębkowaki: Gdzieście państwo spędził! 
wieczór dzień przed śmiercią Lewlekiego ? 

Hr. Tyazkiewiczowa: Bylifmy na dalekim 
apararza, patam na kolacyj, a że apadł deszez, Lawicki 
poszadł do mnie. Wróciliśmy o brzasku. 

Dr Kłąbkowaki: Dziękują. To bardzo ważna, 
Osy a kiedy mówił o samobójstwie ? 

Hr. Tyazkiewlczowa. Nigdy. Nawet raz, 
MY ja mówiłam o jakimó samobójcy, on odparł: 
To dziwnie głupi człowiek. Trzeba być durniem, aby 
ajg strzelać, bo samobójsiwo nia (eat wyjiciem ze ża- 
dnej aytoncyi. Gdy chodzi o kobiatą, to śmierć męż- 
szyzny moża ona jak plóro do kapelusza przypiąć do 
alebia i nącić nowych ndoratorów tem, że sią dla niej 
ktoś zastrzelił Dnreńutwal — mówił. — A bylo to 
mota tydzień przed śmiercią, 

Mówihśmy także o urządzenin mieszkania. Chodzi- 
ło mu o zapełnienie miejaca na śclanle. Córeczka moja 
radziła aby przynióał z kancelaryi obraz „Kury“ 
do mieszkania, On się tem ogromnie nocieazył I wycało- 
wał ją. 

Dr Kłębkowaki: Kiedy sig zawiązał ten naj. 
ściklejazy stosunek, jaki może być między Indźmi, którzy 
wię koshają, między panią a Lawickim? 

Przaw.: Na to pytanie może pani nia odpowia- 
dać. 

„Hr Tyszkiewiozowa: W listach jest wazyat- 
ko... 

Dr Klghkowaki: Fotogrifa paal była o Lewi- 
akiego wa czwartek janzcza? 

Hr. Tyazkiewiczowa: Tak, potem jej nla 
analeziono, zamiast tego zualezluno kilka aktów ko- 
biacych. 

Obr. dr Szalay: Dr Klębkowski przedłożył do- 
kumenr, że Lewicki zaprosi? na g. 10 wieczór Bylickie- 
go. A kledy wyszedł od pani? 

Hr. Tyazkiewiczowa: Po 10-tej, 

Obr. dr Szalay: A czy Lewicki sypia?! kiedy 
na sofia? 

Hr, Tyszkiewiczowa: Nie wiem. Moża być. 

Przaw.: Ja sią o takie głapatwa nie pytałem... 
(wenołość | ńmlechy). 

Obr. dr Szalay: Ja złożę obrongl Ja za dłu- 
to, jak nią tu za mną obcho- 
nz mogłem to, co pan przewodniczący 


Czy pani widziała kledy 


Lotaly 


Upominarm pana ohrońcg, by slg Inaczej 
wyrażał. Nie myślałem o pytaniach pana, jeno zastępcy 
atrony poszkodowanej. 
Obr. dr Szalay: Przyjmnją do wiadomości, 
ła pan przewodniczący nle wiedział znown, co mówi. 
Borowaka rozdrażniona: Co to ma znaczyć? Ta 


Czy pani żądała odeń tłóma- | 


į mecenasa Szal. 


alg podsnwa myśl, że ja atrzeliłam do Lewickiego jak 
do manekina. Do tego zdążnią pytania i to, co mówiła 
hr. Tyazkiewiczowa. 

Przew. uspokaja ją. Sama pani mówiła o sofea 
w fledztwie — zresztą człowiek, który wię rozbiera do 
koszuli i zęby wkłada do aiot pn uię nie wybiera 
na apacer (wegołość). 

DrKłękowaki pyta się Tyazkiawiczowej e naatrój 
Lewickiego po rozprawie, 

Hr. Tyazkiowiczowa: Lewicki opowiadał, że 
miał żal do Borowskiej, iż nie powiedziała mn, co za 
świadkowie przeciw niej ataną. Zaskoczyła go ona tak 
ciężkimi zarzutami, że on się tego nigdy nie apodzie- 
wał. 

Dr Szalay: Proszę o dopuszczenie śwladków: 
dra Adama Rydla na stwierdzenia faktu, że w Prze 
myślu, młody człowiek, p. Dobrowolski, prowadził 
tańce przez całą noe, bawił się dobrze, a nad ranem 
zastrzelił się; naatępnie proszą a zawezwanie prof. dra 
Napoleona Cybulskiego, fizyolnga i dentystę na okoli. 
oznoáć, że wszyscy ludzie, ruszący aztnczna zęby, po 
przyjścia do domu, mrają sią od nich awololé, b» 
im przeszkadzają | że rozhleranie od tego zkczy- 
asja 

E a Panie obzeńco, o tem wszyscy wiedzą | 
(Weaocłość na sall). 

Obr, dr Szalay: Przepraszam, że o tem nie 
wiedzialem; niestety mam jeszcze zdrowa zęby; na nie- 
przyjemności noszenia aztncznych zębów mało się ro 
zumlóm, 

Na tem przewodniczący odroczył rózpruwę o godz. 
3 po poładnin do wtorku 9 rano. 


Rozprawa wtorkowa przerwana, 


Oczeklwanie — Borowska mdleje. 

Rozprawy dzień azósty — zdaje się, że to, co by- 
ło najbardziej Intoresnjącem, jaż się przeannęło przez 
salg aądową, bo audytorynm mniej liczne niż bywało 
i trochg inne. Jedynie galerya pelon, jak zawaze, 
i zdaje się taaama na niej pablloznońć. 

W aali dziwnie cicho; półezmer azeptanych ułów — 
ale nia o procesia mowa; raczej mówią o ńwiadkach... 

Pół da dziesiątej minęło — Rorowakiej niema. Za 
chwilę na asli zjawia się pielęgniarka, podchodzi do 
m i powiada: 

— Borowska omdlala| Możeby pan mecenas udał 
sią do dra Kwiatkowakiego, by jej przyszodł z po- 
MOCĄ. 

— Kiedy zemdlała ? 

— Taraz, przy wejścin na mal 

Dr Szalay udaje się do przedsionka, gdzie już ze: 
bralt się lekarze, zajęci przywracaniem Borowskiej do 


przytomnoścł. 
Rozprawa odwleka sig na jakiś ezaa znowu. 


Odroczenie rozprawy da Środy, 


Wiadumość o omdlenin Borowskiej zrobiła wraże- 
nia. W jednej chwili sala zawrzała gwarom. 

— Czy ona rzeczywiścia taka słaba? — 
ktoś pytanie, 

— No, jak mg codziennie dostaja watrzykawkę 
kamfory i arazenikn, jak się przez parg godzin wy- 
ałnchnje takiego szatkowania własnego życia, to nic 
delwnego, ża człowieka miły oplszczą. 

— Może dzisiaj nia zjawi się na rozprawą? 

Przechodzi dr Jankuwaki, 

— Panie konsyliarzn, czy Borowska będzie w ata- 
nie dziniaj brać ndżiał w rozprawie? 

— Nie wiem — odpowiada azanowny konzyllarz — 
nlą alg opiekuje dr Kwiatkowaki. 

Na zali eoraz większy niepokój. 

— Przyjdzie, eży nia przyjdzie? 

Chwila denerwojącego czekania. Wraazcia zjawia 
alg dr. Szalay, który aobia togą adwokacką, jak sza- 
Jem owiązał szyję. 


rznca 


— Rozprawa będzie odroczona! — rzuca krótko, 
Sława te lotem blyskawicy przeieciały przez cało 
andytorynm. 


Nadchodzi dr. Kwlatkowaki. Na korytarzu obstę- 
poją go dziennikarze: 

— Co z Borowską ? 

— Badałem ją teraz, po omdieniu, Jest tak osla- 
blona, że niema mowy o tem, aby mogła atanąć dzl- 
siaj na rozprawie, 

Jeszcze chwila — i audytorynm zaczyna alg opróż 
żniać, Przewodniczący radca Błonarowicz oglasza, ża 
z powadu nagłego zasłabnięcia Borowskiej raz- 
prawę adracza do jutra, t. |. do środy do godz. 
9 rano. 


Przewodniczący | świadkowla, 

W poczekalni cianą się świadkowie, Radca Blons- 
rowicz zjawia ałg i ogłasza: 

— Proszę świadków, zawezwanych na dzisiaj, ata- 
wić aig jatro. 

— Ja absolotnie nie mogą — powiada pani Cyn 
kowa, bo jutro wyjeżdżam. Jest mi przykro ogro- 
mnie, bo przecież moje zaznania są tak muło ważne, 

— Rzeczywiáje — odzywa aig radca Błonaro- 
wiez — wobec tego zeznania pani odczyżamy. 

— Ja również jntro przyjść nia mogą — mówi 
drugl świadek, p. Stankiewiczuwa. — Ja mam drobne 


dzieci w domu! 
— Trudno, prostą pani — rze za radca Błonaro- 


| wlcz — nie możemy przecie sądzić pólirupa. 


Powoli wypróżnia alg wala. Na twarzach kobiet, 
które były plerwazy raz na rozprawie, przebija alę roz- 
Czarowanie. Jednak widać, że choroba Borowskiej, jej 
wyczerpanie i uatawiczne omdlenia wzbadziły dla niej 
m wazyatkich politowania, 

Gudzina 10 — asla sądowa jog puita. Przed 19- 
dem jeno gromadzą sig grupki ludzi, żywa omawiając 
zajścia. 

lutrzejsza rozprawa 

zapow.ada sią znown niezwykle Intereanjąco. Jo- 
tro przesłachani bowiem hędą przedpoładniem prof. 
Mianowaki, kilku innych śmiadków i p. Andrzej 
Byliekl, którego zeznania będą niezwykle clekawe; 
popołudniu nastąpi przesłachanie radaktora L. Szeza- 
pańskiego jako świadka, 


„Go słychać w mióście? 


Depntacya m. Krakowa u Paderewskiego. 


Wiedeń. Daputacya miasta Krakowa, złożona 
z prezydenta dra Lea, oraz radnych Bandrow- 
skiego, Federowicza i prof. J. Nowaka, przybyła 
wczoraj do Wiednia, aby wyrarić Paderewskiemu 
podziękowanie za ofiarowany Krakowowi pomnik 
króla Jagiełły. 

Prezydent Leo wyraził Paderewskiemu imie- 
niem miasta gorące podziękowanie. Mowca zazna- 
czył, że Paderewski, jakkolwiek okrył się sławą 
na obu półkulach ziemi, podnosząc tem samem 

także świetność Imienia polskiego, nie zapomniał 
nigdy o ojczyźnie, dła której zachował w swem 
sercu najgorętszą miłość, jako najcenniejszy klej- 
not. Miłości tej dał wyraz, oflarując Krakowowi, 
a właściwie całej Polsce dar kosztowny, uświe- 
tniający jedną z najpiękniejszych chwil historyi 
polsktej. 

Paderewski wzruszony odpowiedział dłuż- 
szem przemówieniem, w którem podkreślił, że da- 
wno nosił się z myślą ofiarowania miastu Krako- 
wowi pomnika, któryby był nie tylko dziełem sztu- 
ki, ale także widomem świadectwem jakiegoś pod- 
niosłego momentu historycznego. Miłość kraju to- 
wirzyszy mi wszędzie — mówił Paderewski — a 
im dłnżej bawię na obczyźnie, miłość ta raczej 
wzrasta, niż maleje. Pragnąłem, aby to dzieło 
sztuki było w Krakowie, który jeat sercem całej 
Polski, a którego piękność czuje się dopiaro i oce- 
nia należycie, przypatrując się innym obcym, cho- 
clażby bugatszym, ala nigdy piękniejszym lub droż- 
szym sercu polskiemu miastom. Pragnąłem aby 
pemnik ten stangł na miejscu, dla wszystkich do- 
stępnem, gdzie ustawicznie wre życie miasta, aby 
był nie tylko symbolem dla wspomnienia, ale tak- 
że zwiastunem przyszłości. (orącem życzeniem 
Paderewakiego było, aby jego nazwisko pozostało 
w ukryciu, ale nadeszła chwila, w której trzeba 
było rzecz wyjawić. Mowca zaznacza też, że uwa- 
Sa ra obowiązek każdego Polaks przyczyn enie się, 
czem kto może, do uświetnienia pięknych chwil 
historyi. 

W Wiedniu bawi także architekt z Krakowa 
p. Zubrzycki, który razem z deputacyą i Paderew- 
skim omawiał szczegóły ustawienia pomnika. 


Posledzenie Rady m. Krakowa odtędzia sig wa 
środą 1 czwartek dla załatwienia natawy o pałączenin 
kznałów domowych z kanałami mlejskimi ote. 

Pożyczka m. Krakowa. Austro- węglersk| Bank 
zgodził sig na przyjmowanie w zastaw tak w zakładzie 
głównym, jak i w awych filiach 4-procentowych obli- 
gów pożyczki gminnej m. Krakowa z r. 1909 i udzie- 
lać będzie na nie zaliczek aż do wysokości 750/9 ka- 
żdorazowego kurso. 

Za spraw miejskich, Dnia 16 b. m. odbyło się 
posledzanie ackcyi szkolnej, na którem zatwierdzono 
dział XI. preliminarza budżetu miejskiego na r, 1910, 
przyjęto praedatawiony przez dra Wasnnga projekt ata- 
tntn organizacyjnego miejskiej szkoly przemysłowej dla 
kobiet, a wkońca uchwalono adniaść alg do Rady Szk. 
krajowej w sprawie otwarcia z początkiem najbliższego 
roku szkolnego dwóch plerwazorządnych klna 
gimnazyum realnego żeńskiego. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie sekcyi ekonomicznej 
pod przew. r. m. Beringera. Sokcya wprowadziła zmia. 
ng paragrafa 12-go projektu ustawy o obowiązku wła- 
śclcieli realności połączenia kanałów domowych z ka- 
nałam miejskim, oraz zmieniła brzelenie natgpn o opła- 
tach gminnych za to połączenie, a to z powoda proja- 
ktu noweli do § 16-go matawy budowlanej. Naatępnie 
przystąpiła sekoya do obrad nad badżatam miejskim 
na r. 1910 i uchwaliła kilka pozycyj działa, obejmn- 
Jącego zakład czyszczenia mianta, 

Wsparcia dla wdów po padupadłych rzemieśl- 
nlkach Magistrat donosl nam: Odaatki w kwocie 222 
koron 26 hal. od kapitała, pochodzącego z zapien á. p. 
Katarzyny Hanowiczowej, rozdzieli w roku bieżącym 
prezydynm mlngla tytulem wsparć po połowie między 
dwla odznaczające się moralnem prowadzaniem wdowy 
po podapadłych rzemieślnikach krakowskich, narodowo- 


ści pulskiej, religii rzymako-katolickiej, zamieszkałych 
| w Krakowie. Każda z wdów, ubiegająca sią o wapur: 
| ele, ma w podaniu wyka: 


Wiedeński Bank Związkowy Filia w Krakowie 


: 1) ła jest wdową po po- | świetniejszych w tym karnawale. 


dupadłym rzemleślniku, który był przynależny do gmi- 
ny m. Krakowa; 2) że zmarły mąż był narodowości 
polskiej, religii rzymako-tatollekiej i ża trudaiąc mig 
iwem rzemiosłem, mieszkał w stala w Krakowie. 

Podanie, wystonowane dn msgiatratu, należy zło- 
żyć najpóźciej do dnia 28 utycznła b.r. na ręce prze- 
łużonega Stowarzyszenia, którego zmarły mąż był 
członkiem. 

Z Muzeum Naradowago W piątek adbyła się 
powiedzenie komitatu Muzenm Narodowego pod przew, 
wlceprazydonta m. Szarakiego, Na pcsiedzeniu taa n- 
chwalono preliminarz budżetu Mozeum na r, 1920 i 
załatniono szereg spraw adm:niatracyjnych. 

2 teatru mlejskiago. W sobotniej nowości teatru 
miejskiego W sztnce p K. Roatworowaklsgo: „Pod gó: 
ro“ grają pp.: Wolaka, Solska, Słnbieka, Loszczyńaki, 
Weychart, Mielnicki, Siemaszko, J, Węgrzyn, Stani» 
aławaki, Jednowaki i Misrczyńaki. — W plątek biożą- 
cego tygodnia, w przeddzień rocznicy powatania aty: 
czniowego 1863 r. teatr miejski wystawia „Kordyana* 
Słowackiego. 

Z teatru ludowego. Dziś „Opowieści Imod Puna 
Dymka“ Klemenas Bąkowakiego, zyskniące coraz więk: 
sze powodzenie. We środę wieczór premierowy aktual- 
Doj aztaki p. t.: „Pan Mecanai“, napisanej przez an. 
tora krakowskiego, kryjącego alg pod pueudonimem 
„OÓider*, Cletawo tło l akcya, udgrywająca alg w kan- 
calaryi adwokackiej (I l III skt), a az:zególnie kon- 
Akt na tla atoanoków adwokackich, badzi wielkie za- 
intererowania wńrdd śwlata prawniczego, „Pan Macae 
naa* powtórzonym będzie wa czwartek i piątek. Olby- 
waja alo próby z wielca komatcznej í pełnej zdrowego 
hamra faray angłelskiej p. t.: „Ciotka Karola“, któe 
ra ukaže sig po raz pierwszy w aobotg 

„Legenda Romantyzmu" — odczit pud tym ty: 
tolem zoanego literata | krytyka p. Antoniego Peto. 
cklega zgromadził w medzlelę w asiw, sali Koparnika 
licznie inteligentoq pabliczncść, Pralegxnt omówił sa- 
rowe wubeć romantyzmu atanowisko krytykł auropej- 
skiej, której wywody dadzą aig ogółem Djnó w dwa 
twierdzenia; 1) romantyzm przeciwatawia apołeczeństwu 
jrdcosttę, 2) nad wazystkiami władzami umysłowemi 
najwyżej atxwla uczacie. Ta akalomsty krytyk! earopej: 
atiej atosnją alg w znacznej mierze — cheć nie znupeł: 
nia — do romantyzmu zachodnio enropejakiego, nigdy 
do naszego. 

Prelegent chnzernie wykazywał, iż nasz romantyzm 
był zawaze narcdowy i społeczny. Jogo dążeniem było 
prowadzić cały naród naprzód, on mlał być Tyrtecszam, 
wiodąsym Spartę do boja. Ale należy pamigiać, że dja 
apełniania sawego zadania, jakle aoble romantyzm ata- 
wiał, Polaka powinea byla być Spartą. 

Odczyt negrodzono oklaskami. P. Potocki mówi 28 
uvadą, pięknym językiem, ale wywody uwe podaje mo- 
že w zbyt popularnej formie. 

Loterya fantawa. W zastępstwie prezerowej kra- 
koawakiezo Towarzystwa dobroczynności panl Andrzejo- 
waj Putocklej zawiadamiam, że loterya faatawa na do- 
chód Tawarzyatwa odbgdzle alg w poerwazą uindzisią 
pusta t. j. 13 lutega I proszą nprzejmia damy, zbie 
rająca fanty, orau dauknwych ofiarodawców, ać b7 ra- 
ceyl odayłać fanty pod molm adreiam — jak coro- 
cznie — „pod Barany*. „Antoniowa Potocka. 

Z „Sokoła”. D. 23 b. m. w niedzielę odhędzia 
aig nruczyszy wieczursk celem uczczenia pamięci po- 
wastania styczniowego. W wykonaniu programu przyję- 
1 wapóludział: P. dr. Kaz. Morawski prif. uow., 
panna Bezotia Janczewska srt. teatra mlej., p. Wład. 
Lewicki amator-ópiewak, p. Wład. Syrek akrzypek, ucz, 
pref. Wierznehowakiego ; = 
akl „Sokcła* pod kiernnkiem prof. St. Boray i orkie- 
atra amat. „Sokoła“ pod batntą d Urygi. Początek o 
godz. 7 m, 15 wleczorem. Członkowie zochcą przybyć 
w atroja uroczystym, Bliż:za azc/ezóły programu za- 
mieści aig późnej. Bilety można nahgwać jaż od czwar- 
tka w aklepia p. Lankosza linia A—B. 

Z karnawału. Tow. Ochronki dla biednych dzie! 
dającej przytnłak przeszło etu dzieciom, wraz z komi 
totem hnursy g!mnaz, odgórzn, orządza w sali 
Rady miejskiej w dniu Ł lutego bal na cela właane.— 
W tych dniach zacznie komitet rozsyłać zapruszanim, 
a ktoby takowego nie otrzymał, raczy po nie zgłosić 
«lg do apteki p. K. Łaczki w Podgórzu, — Ba ten, 
trządzany ad kilku lat, ma awoją ustaluną tradycyg, 
a zbcżoy cal, ma jaki dochód przeznaczony, powinien 
i w tym roku zapewnić bstowi powodzenie. 

Stowarzyszenie Urzędniczek pocztowych przypo- 
mina, ża wieczorek taneczny Da cal budowy wlasnego 
domu odbędzie się dn. 19 b. m. w Klnbie pocztowym 
przy ol. Lubioz. Wydział spodziewa się, ża Zabawa na 
tak humanitarny cel nzyska poparcie m uzerszej publi: 
czności. 

Na powyższy ca) nadesłali datki: JWP. ka. Lobo- 
miraki 20 kor, JWP. Zlaieniewaki 10 kor. WP. Ma- 
charski 20 kor. — za co Wydział składa uerdeczna po- 
dziękowanie, 

Z Resursy urzędniczej. Ostatnia zabawa % ta- 
cami w utycznio b. r, odbędzia aig w mobot do. 22-go, 
Początek o godz. 9. Stroje dla pań wizytowa, dla pa- 
nów balowe. — Około urządzenia balu maskawo-koatyn: 
mowego, zapowiedzianego na dzień 1 go lutego, krząta 
aig bardzo żywo komitet zabawowy, poczynione zań 
przygotowania, oraz zakreńlony program prac dalszych, 
każą upodziewać, że zabawa tn będzie jedną z naj- 
Dekoracyj aall, pod 


Kraków, Rynek główny 
Linia A—B L. 44. == 


Kapitał akcyjny: 130 milionów koron. — Fundusze rezerwowe 39 milionów koron. Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na 
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pod flrmą : 


męskiego, damskiego i dla dziaci „ 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPOŁKA SZEWCÓW 
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swój bogato zaopatrzony skład obuw a wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 

a czas oznaczony, z wszelką dokładnością ręcząc za ich trwa- 
zość R po cenech możliwie przystępnych. 


kiernnkiem uproszonych, wytrawnych ail artystycznych, 
podjęła aig zaazczytnie znana firma p. Igliekiego. O de- 
koracyg kwiatami i roślinarai toczą mig właśnie rako- 
wania. Oryginalnych, a bardzo gnatowoych karnetów 
w formie maąaeczek, których w danym razie można bg- 
dzie użyć do znałonięcia oczu, dostarczył magazyn pna 
Smidowicza. Przygotowywaja alg taż szereg zgoła nia 
banalnych nieapodzianek kotylionowych. Nie dziw więc, 
że coraz częściej słyszy się o koatynmach, w których 
wystąpią nasze piękne pania, ba, nawet l pznowia, cho- 
ciag im tak trudno zazwyczaj rozatać mę z frakiem. 
Dażo też ma zjawić niq masak, które zaamnkowawazy 
w intrydze na urządzanej w poprzednich latach, a w ra- 
kn bieżącym zaniechanej reducie prany, ostrzą paznrki 
dowcipu, by godnie w azranki wystąpić. Z wieln przy- 
gotowań do balo koatyamowego korzyutać będą nanl 
milnańscy, gdyż w dnlu 2 Intego nrządza Resnraa dla 
dzieci człunków i zaproszonych gości balık koatynmowy. 
Baliki te mają jaż mataloną aławę. Zaproszenia na bal 
d balik wydawać będzie sekretaryat Resuray w ostatnim 
tygodniu b. m. w godzinach wieczornych, 

Ślub. W sobotą w kaplicy PP. Urszulanek w Kra- 
kowia odbył są ślnb p. Zofii Swolkienówny, córki p. 
Wł Śwolkiena, radcy pollcyi 1 Adali z Reinerów, z p. 
Zdzisławem Olszawakim, włańsiciełem Święcan. Aktu 
flnbnego dukonał ka. biskup Nowak w wnystencyl ka. 
prałata Wądolnego, ka, dziekana Sędzielawskiego i ka 
kanonika Rychlaka, Po coremonii ślobnej odbyło aig 
w Grand hotelu przyjącie, w którem wzięło ndział Ji 
czne grono osób zaprzyjaźałanych z obn domami. 

Uroczystość cechu rzeżników na „Kotłowem*, 
W myśl uchwały Walnego Zebrania cechu rzezników 
odbyło sig w miedzlałą wieczorem nn „Kotłowem* nro- 
czysta zawieszenie portretów; 6. p. Armółowicza 
ir. m, p. Józefa Bialika. Na uroczystość przybyło 
bardzo wialn gości z kó! obywatelstwa i mieszczaństwa 
krakowskiego. Podczas akromnej uczty wznosili toasty: 
ku. kanonik Rychlak, r, Kosobneki, r. Drozdowski, r. 
mg. Buczkowski, inatroktor przem, p. Ostrowski i w. i., 
podnosząc zasługi uczczonych członków. Imieniem ro- 
dzipy zmarłego dziąkował p. Jan Armółowicz, zaatępca 
dyrektora Bankn Krajowego. Wśród miłej pogawędki 
uczta przeciągnęła mę do póžoe) godziny. 

Wycieczkę sankami do Morakiego Oka i Doliny 
Kościeliakiej urządza aekcya wyciecz.owa krak. „Ogni- 
aka nanczycialakiego" w dniach 80, 31 b. m. i 1 la- 
tego h. r. Koaztu wycieczki do M. O., z powodu znie- 
nienia biletów powrotnych i podwyższenia taryfy kola- 
jowej, wynoszą 25 kor. od osoby (bez kolei 11 kor.) 
do Dol. Kuścteliakiej 21 kor. (tez kolei 7 kor.). Ko- 
szta obn wycieczek 34 kor. — Zgłoszenia do 20 bm. 
przyjmnja aekecya wyciecz. „Ogniska nancz.* w Krako- 
wie, ui. Kanonicza 19 I. p. 

Nieżywe dziecko w kanale. Wozoraj przed poło- 
dniem zualeźli robotnicy, czyszczący kanał w ul. Wiśl- 
nej, zwłoki niamowięcia, mogącego liczyć 3—4 mienię- 
cy. Dziecko leżało ukoła 14 dni w kloace. W kiórem 
miejszn kanalu porzuzona dziecko, nie można mtanow- 
czo utwierdzić, gdyż prąd mieczystcśal mógł je mnieść 
1 dość daleko posunąć. Matka tego dziecka nisznqza. 

Uuluczka służącej przez okno. Katarzyna D., 
alnżąca u introligatra N. N. przy al. Pańskiej 1. 6, 
zgłoniła sig wczoraj nad ranem na Pogotowia z obdar- 
tymi ze akóry palcami oba rąk. Pokalaczania odn:cala 
wiród następojących okoliczności: jaj cblekodawea, aro- 
gi pas, zrobił z nią awanturą i zsgroził jej biciem. 
Przersżons ułożąca, zamknięta na klucz, nwiązała lin- 
kę n okna i pa miej spuścjła sig z I. piętra na dół, 
ohdzierając sobie palce, Na Pogotowiu akarżyła mig: 
„Słażyłam pizer 4 lata u radcy polic. Banacha a nia 
mi alg złego aja utało, a taki bylejski Introligator 
chciał mię bló!* 

Omal nia stracił głowy. Palacz kolejowy, Mata- 
azczyk, lai 86, podczaa jazdy pociągiem wychylił gło- 
wę zansdta tak, że uderzył nią adnie w aztabg Żala- 
zuego mostn na Widle Wakntek tego doznał watrząsm 
mózgn i paru ran. Pogotowie opatrzyło go na dwoten. 
Malo, a Matnazczyk byłby przyjechał do Eraknwa boz 
głowy 

Złośllwy malec. W sprawie zranienia ucznia 
azkiły wydziałowej na Smoleńskn, Komckiego, przez 
kolego Zaknlakiego, 6 czem pualiśmy w piątkowym 
mrta, należy aprostuwać, iż Zuku!ski zranił kolegę nie- 
umyślnie, przez nienwagę. a mie za złośliwości. 

Kleszonkawy zładziej w pociągu. Kondaktor ko- 
lejowy, Jan Mróz, przychwycił na kradzieży kieszónko: 
wj w pociągn, jadącym z Krakowa do Ośńwięcima, 
Grzegorza Stacnłę, który chodził po klasuch i obazuki- 
wał kieszenie śpiącym pnsażerom. W Krakowie oddał 
kcndoktor Stecnłę w ręce policyi 

Poblel I poraniani. Wczoraj w nucy zawezwano 
Pogotuwie na nl. Felicyanek pod l. 15, gdzie schronił 
alg poraniony przez napastnika Kazimierz Kania, z za- 
wodu kaflarz. Głębokie rany na głowie i ramienin opa 
trzyła mn Pogotowie. 

W nocy zgłomlli się na utacyg ratunkową; Bena- 
dyèt F., fonkcyonarynaz kolejowy | Władysław S., 
drakarz litigraficzny, póranieni w bójce szynkowej, — 
Ohaj mieli rany na głowie, a Władysław S. zna: 
cepą rang na skroni, zadaną nożem, Obn ranych opa- 
trzouo 

Aresztowanie szajki złodziel węglowych. Z po- 
wuda licznych kradzieży węgla ze układów przy nl. 
Pawiej | wozów kolejowych, dokonano wczoraj azero- 


kiej obławy na złodziei węgla a reznliatem hyło wy- ' 


SANE 


dla dzieci 


i dorosłych 


łapanie sporej paczki rormaitych próżniaków, żyjących 
tylka z takich kradzieży. Aresztowano: Jana Wiśniaw- 
skiego, lat 13, Onaka Jana, lat 15, Kinzego Michała, 
lat 19, Galasa Karola, łat 27, Piórg Piotra, lat 36 
'Tenczyka Piotra, lat 32, Bujaka Jana, lat 38, Szo- 
ataka Józefa, lat 46 i Jana Lacha, lat 62. Paczka 
jest Jiczoa, jest więc nadzieja, ża składy węgla I dwo- 
rzec kulejuwy ns jakiś czas będą miały spokój ze atro- 
ny tych złodziejaczków. 

Międzynarodowy złodziej w Krakowie. Na go- 
ścinne występy du Krakowa przyjechat z Rumnnii mig- 
dzynarodowy złodziej, 29 letni: Grzegorz Bhdarencn z 
Brajli. Nim jednak zdołał dokonać jakiej operacyjki 
większej na kieszeniach Krakowian aresztowano go na 
donienienie włcńcianina Myklty Wołka, jad cego na 
robotg do Pros, któremn Bildarescn wyjął z kleszani 
6 kor. Przy areaztowanym znaleziono racepia pocztowy 
na 119 kor., wyslanych pod adresem : Nikolin Triffun, 
Jassy. Jost to zapewne sumka, zd byta na jakiej kras 
dzieży. Prócz tego znaleziono przy Rumońe:yku nieco 
kowztowności złoty h, która mo zakwestyonuwano, jak- 
kolwiek tłómaczył eig, że ja podczua uwych Heznych 
podróży za bezcan okaliczEońciowo pokapił. 

Zamach samohójczy. Wczoraj wieczór zawezwa” 
no Pogutuwie do jadnej z kamienic w Rynku, gdzie p. 
H., knylec krakowaki, napil mig w zamiarze aamobój- 
czym zgęszezonego alkoholu. Pogotowie zastonowało od 
powiadmia środki, poczem oddało denata, znajdującigo 
nią w stanie nia hadeĄcym obaw, pod opiekg przyby: 
łego lekarza. Powodem zamachu aamobójczego miał być 
alg atan interesów pana H. 

Wyratowanla tonącej samabójczyni. Wezoraj 
po poładmn rzucila sig do Wisły koło elektrowni miej- 
akiej 21-latnia Karolina Piątkowaka ze Lwowa. Bebu. 
tnicy jednak, pracujący przy budowie trzeciego monia 
na Wiśle, potpieszyli na ratunak tonącej 1 wydubyli 
już mieprzytomaą dziewczynę na brzeg. Nad leżącą 
zebrał alg natyciimiast tlum ciekawych. Zawoózwane 
Pogotowie zabrału eig energicznie do cuconia omdlałej 
ł wraazcie przyprowadziła ją do przytomności. Jak 
atwierdzono, p. Karolina P. przyjechała wczoraj po 
połodniu do Krakowa i natychmiast udała sig nad Wi- 
słę, aby pozhawić sig życia, Po ocncenia robiła wyrza- 
ty dyżurnym Pogotowia, że jej napowrót przywrócili 
„ten marny żywot“. Powodem uamobójstwa miał być 
brak środków na otrzymanie i opuazczanie przez na- 
rzeczonego. Młoda dziewczyna nie ma ochoty do życia 
i zapowiedziała, że powtórnie rznel sig w Wisły, „aby 
zginąć jak Wanda“. 

Szósty zamach samohójczy w przeciągu paru 
miesijcy wykonał na swe życie Wladyslaw Izdebaki, 
czeladnik szemwaki, liczący 24 lat. Przed parn Jaty 
otruła mu mię Żona wakutak nieunssak domowych, a 
śmierć jej tak wpłynęła na Izdebaklego, że po sześć 
razy truł wią i za każdym razem szybka pomoc Pogo- 
tawia ratunkowaga wracała mn życie. Wczoraj po po- 
łndnin zażył Izdebski mlog dawkę fuaforu i onłabiony 
wyszadł na ulicę, gdzia padł, Polieyant zawezwał Pu- 
gotowie, która od wiozło chorego do szpitala áw. Ła- 
zarea. 

Zmarli. Józef Fox, majater atolaraki, zmarł, prze- 
ływazy 64 lat. 

Z Horbalakich Albina Plannerowa, wdowa po 
oficynie poczt, zmarła 14 bm. w wieku 74 lat. 

Daniel Szlwester Karwat, majaier cianiałski | a- 
bywatel m. Krakowa, zmarł 14 hm. przeżywszy 60 
lat. 

Wojelech Sala wa, amer. dyrektor azkoloy, zmarł 
16 bm., przeżywszy 66 lat. 

Z Naworytków Marya Baranowaka, obywatel- 
ka m. Krakowa, z 3 17 bm, przeżywazy 60 lat. 

Jan Łątk a, b. nauczyciel ludowy, zmarł 16 bm., 
przeżywizy 25 lat. 

Eofrozyna Stępniowaka, żona biletera teatro 
m, zmarła 16 bm, przeżywszy 54 lat. 

Repertuar taatru mlejskiega : 

Wtorek: „Komedya omyłek", 

Sroda: „Wielki Fryderyk", 

Qzwartek „Komedya omyłek”. 

Piątek: „Kordynn”, 

Bobota: „Pod górę”. 

Niedziela pop.: „Betleem palakie”. 

Niedziela wiec Wielki Fryderyk“, 

Repertuar teatru ludowego : 

Wtorek: „Opowieści Imei pana Dymka”. 

Środa: „Pan Meceuna*. 

Czwartek: „Pan „Mecenas“. 

Piąrek: „Pan Mecanaa*. 

Sobota; „Ciotka Karola". 

Niedziela popo? : „Opowieści Imci pana Dymka". 

Niedziela wiecz: „Ciotka Karola“. 

Poniedziałek; „Kościnszko pod Racławicami", 

Wtorek: „Ciotka Karola", 


Telegrumy „Nowin“. 
Nowy gabinet węgierski, 


Budapeszt. Węgierskie Bi=mro koresp. donosi 
z Wiedufa: Skład nowego gabinetu węgierskiego 
jest następujący: hr. Khuen-Hedervary obejmuje 
prezydynm, a równocześnie kierownictwo mini- 
stersbwa spraw wewuętrznych, min. a latere i 
min. dla Chorwacyi; Wł. Lukaca min. skarbu; 
Hieronymi min. bandla; dr. Szekeli min. sprawie 
dliwości i prowizorycznie min, oświaty; hr. B. 
Serenyi miu. rolnictwa; generał-major Hazay min. 
houwedów. 
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(Jest to więc na razie gabinet niezupełny, po- 
nieważ cztery teki oddano prowizorycznie mni- 
strom innych wydziałów). 

Budapeszt. Gabinet hr. Khuena przyjęto z je- 
dnej strony wprost wrogo, z drugiej obojętnie. 
Hr. Khuen-Hedervary zapowiada bardzo papular- 
ny program, jak np. powszechne prawo głosowa- 
nia, różne reformy społeczne i upaństwowienie 
administracyłt. Nowe wybory do Sejmu mają się 
odbyć z początkiem maja. 

Sprawa Hofrlchtera. 

Wiedeń. Chemiczne badanie szczątków zwłok 
Amlacherówny narzeczonej Hofrichtera, wykazało, 
że urzyczyną Śmierci nie było otructe. 

ledztwo przeciw H dotychczas nia przynio- 
sło nowych poszlak, któreby mogły decydować o 
winie. 


Wcielenie Finłandyi do Rosyi, 


Helsingfors. Krążą tn pogłoski, Że w najbliż- 
szych dmach pojawi się ukaz carski znoszący w 
zupełności autonomię Finlandyl, która wclalana 
ma hyć do Rosyl. Sejm finłandzki ma być znie- 
siony a Finlandya ma otrzymać 16 mandatów do 
Dumy. 

W całej Finlaadyl ma hyć równocześnie ogła- 
aszony stan oblężenia. 

Car I król serbski. 

Wladeń. Serbski minister spraw zagranicznych 
Milovanović udaje się do Petershurga, aby przy- 
gotować grunt da wizyty króla Piutra. Gdyby car 
mie chciał króla Piotra przyjąć, ma król rze- 
Romo zamiar złożenia korony na rzecz syna Ale- 
ksandra. 


Spadek pa królu Łeopoldzie. 

Bruksela. Mię zy wierzycielami ks. Ludwiki 
I ks. Filipem z jednej strony (xs. Filip Kobnrski 
zażądał od swej ex żony zwrotu zapłaconych za 
nią przy rozwodzie długów), a ks. Ludwtką e dru. 
giej strony przyszło dv ugody. Ka. Filip zreduko- 
wał awoje preteausye do pół miliona franków, 

Wobec tego przystąpiono do rozdziału spadku, 
Każda córka Króla Leopolda otrzymała 6 milio- 
nów frauków. Ks, Ludwika zapłaciła najpilniejsze 
długi. 

Podobno znaleziono jeszcze inna papiery war- 
tościowe, tak, że każda z córek Leopolda otrzy- 
ma 30 milionów. 

Wybory w Anglii. 

Londyn. Z przebiegu wyborów sądzić można, 
że partya liberalna zatrzyma wprawdzie w Izbie 
gmin większość, lecz nieznaczną. Dzlenniki libe- 
ralne nawet przypuszczają, że większość ta bez 
głosów irlandzkich nie da się RE Wobec 
tego uważają za możliwe ponowne, bliskie rog- 
wiązanie Izby i rozpisanie nowych wyborów. Je- 
dnak liberalny minister skarbu Lloyd George wy- 
słał do swego okręgu wyborczego następnjący te- 
legram: „Zwyciężamy! Anglia nie chce się dać 
rządzić ani lordom, ani piwoszom*. 

Wszystkie dzienniki podnoszą klęskę sotya- 
listów. 

Strzały rawolwaroawe w kościele. 

Rzym. W miejscowości Otelli koło Brescyi 
podczas Mszy porannej w katedrze nieznany męż- 
czyzna atrzelił dwukrotnie z rewolweru i zranił 
śmiertelnie proboszcza i drugiego księdza, który 
mu asystował. Zebrani na nabożeństwie wśród po- 
płochu wybiegli z kościoła. Okazało Rię, że spraw- 
ca jest obłąkany. 


. Najlepsza mydła udalikatalające skórą, 
A 2apabi alanla | wypry! 4 
Hyglanlezna Mydła przetłuszczona 
wyrobu M. Malinowskiega. 
11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 
ogórkowa  Wyatrzegać sią alaadelnych 
odlladowoletw| 


r 


ZE ŚWIATA. 


Pp. Paderawscy, po przyjęciu deputacyi kra- 
kowskiej, wyjechali wczoraj do Szwajcaryi, skąd 
udają się na dłuższy pobyt do Afryki. 

W stan spoczynku. Generalni inspektorowie 
wojsk Fiedler i Albori przechodzą w stan apo- 
czynku. Następcami Ich mają być generałowie O- 
skar Potiorek i Libomir Frank. 

Pan „Jacques Kulesza“, alias Jakóh Salamon 
z Tarnowa, młody grafoman i oszust, sewendający 
się napróżne po redakcyach krakowskich, stanął 
onegdaj przed sądem w Wiedniu, oskarżony o u- 
wiedzenie żony bankiera, 20-letniej Kóhlerowej 
w Berlinie, żyjącej z mężem nieszczęśliwie. 

Salamon zajął się nią i z piękną panią Kukle- 
rową wyjechał do Krakowa. Mąż nia wiedział, 
kto jest nwodzicielem jego żony, dopiero detekty- 
wi prywatni odkryli, że jest nim Salamon. Do- 
chodzenia dalsze wykazały, że Salamon wywiózł 
panią Kuhlerową do Wiednia, gdzie ją umieścił 
w jednym z hoteli, a sam wyjechał do Krakowa. 
Kóhlerowa, pozostawiona sama w Wiednin, zwró- 
cilia się do męża z prośbą o pomoc i powróciła 


zczurkowsk 


do niego do Berlina. Salamona zaś aresztowano. 

Wczoraj stanął on przed sądem e bardzo ge- 
nialnia zafryzowanymi włosami. Na zapytanie od- 
pawiada, że nie poczuwa się do winy, bo pani 
Kóhlerowej, która żyła nieszczęśliwia z mężem, 
oddał tylko usługę rycerską, odwiózłszy ją na jej 
prośby do Wieduia. 

Przewodniczący zwrócił jego uwagę, że prey- 
słoga ta nie była tak bardzo rycerska, gdyż od 
Kohlerowej otrzymał raz 400, drugi raz 4.000 ko- 
ron. Salamon odpowiada, że pieniądze te złożył 
dla niej w jakimś banku w Krakowie. 

Odczytan' zeznania rzekoma uwiedzionej pani 
Kohlerrw , «tóra twierdzi, że odjechała od męta 
ws ..ek namowy Salamona. Sąd jednak Salemona 
uwolnił. 

Drugi gram radium. Weding wiadomości, poda- 
nej przez pnństwowe biuro sprzedaży radiom w 
Jouchimsthal, znaleziono w Czechach drugi gram 
radium. Dla anatryackiej kasy państwowej syste- 
matycene wyzyskiwanie ziemi, zawierającej radium, 
stanowi bardzo poważny dochód, ponieważ gram 
radiom przedstawia wartuść 380000 koron, Jest 
też dosyć odbiorców, niżby można dostarczyć od- 
powiedniej ilości radium, choć jeden miligram oce. 
niają na 380 kor Austryackie biuro sprzedaży ra- 
diam dotąd nie mogło jeszcze rozpocząć wyzysku 
Tadium, ponieważ trzeba wprzód wypróbować me- 
tudę, jak ten metal należy p4kować. 

Niebezpieczeńatwo promieniowania radinm jest 
bardzo znaczne, dlatego koniezznem jest znalezie- 
nie pewnego Środka przeciw temu. Badanie tego 
tajemniczego prodnktu odbywa się wa Wiednia 
w nawo zbudowanym instytucie dla radium, które 
zostało urządzone w osobliwy sposób; abelektry- 
czne aparaty miernicze nie były wystawione na 
szkodliwe działanie radiom. Przedewszystkiem 
rząd kładzie wielką wagę na to, aby należycie 
wyżyskać ziemię w Joachimsthal, zawierającą ra- 
dlum, przez odpowiednie zabudowanie tej miej- 
scowości nrządzić w niej kąpiele radiowa któreby 
miały bardzo ważne znacze ie dla chorych. W ko- 
palniach w Joachimsthal wydobywa się także inue 
produkty, zawierejące składniki radium, jak alu- 
miniam i polonium. I te produkty zawierają wiele 
właściwości leczniczych, które posiada radicm. — 
Tem się jednak różnią od radium, że znajdują się 
w większej ilości i że wydobywanie ich nie jest 
połączone z tak wielkiemi trudnościami jak przy 
rad um, 

Co to Jest syauizm? Na kongresie syonistów 
w Hamburgu żapytał Maksa Nordana korespon- 
dent „Tempsa*, aby mu określił, co to jest wla- 
ściwie syonizm ? 

Nordau odpowiedział: 

„Syoniem jest to ruch, który ma na celu da- 
nie stałego i bee zastrzeżeń ogniska w Palesty- 
nie tym wszystkim w pośród żydów na świecie, 
którzy nie mogą lub nia chcą zasymilować się z 
narodami, wśród których żyją. Jeżeli zaś ta Ka- 
tegorya żydów domaga się stałego siedliska w 
Palestynie, to aby żyć tam, nie jako cndzoziem- 
cy naturalizowani ani też jako przybysza tolero- 
wani, lecz jako kontynnatorzy życia narodowego 
awego plemienia, życia przerwanego od dwóch 
tysięcy lat, lecz przechowanego istotnie w ich 
duszy”. 

Małe nieporozumienia. 

Pan naczelnik sądu w Bławatowia obchodził 
25-letni jubilensz swojej służby. Koledzy, wraz 
z urzędnikami kancelaryjnymi i służbą, w dowód 
sympatyi dla lubianego szefa, ustroili mu biuro 
kwiatami i girlandami z dębowych liści. 

Po przemowie i „replice*, czyl podziękowaniu 
za niespodziankę, rzekł radca: 

— A teraz do pracy panowie! 

Wszyscy rozeszli się do biur. Wprowadzono 
na rozprawę starego, nałogowego złodeleja - wła- 
mywacza. Ten, gdy podniósł oczy od ziemi 1 uj- 
rzał salę tak przystrojoną, zaczął się nagle trząść, 
jak w febrze, łsy ciurkiem puściły mu się z oczu 
i jak w ekstazie powtarzał raz po rae: 

— Dziękuję!.. panie rad'ol dziękuję! serdecenia 
dziękuję! Nie zasłużyłem! Dziękuję! 

— Ža co mi dziękajesz? — spytał zdziwiony 
radca. 

— Że pan radca z okazy! mojej 25:tej kary 
tak ślicznie kazał nstro'ć salę! Takiego jnbilenszn 
nie spodsiewałem się! Dziękuję! dzięknję I 
= —— z 

NADESŁANE. 


za która radakcya nie blarze edpew ledałalności. 


GRAE 


u7 w kostkach 
po 6 hal. jest pod względem jakości 


EMCS bez konkurencyi. Z 


b 


rz 


wa 


2 Kraków, GRODZKA 2 


e| Jedyny w Krakowie Magazyn zabawek, lalek, gier towarzyskich i t. d. 
Ceny niskie [= 


i Towar doborowy. 


Choroby pluc, 
kaszel, nieżyty, 
ksztusioc, infiuencg 


leczą lekarze 


SIROLIN 


„.Roche'* 


4. Dzieci 
odżywienie wpływa znakomicie. 


skrofuliczne z 
181 


4 EMR E 


„= 
e . U li k ia 9 
Kto powinien SIrounọ zażywać! 
1. Każdy cierpiący na dłużej trwajacy kaszel. (idyż lepiej jest zapobiegać chorobom, aniżeli je leczyć. 
Osoby z przewleklemi nieżytami oskrzeli, które leczy się siroliną. 


3. Astmatycy, doznający znacznej ulgi przez sirolinę. 
obrzękami gruwzolów, nieżytami oczów i nosa etc, u których sirolina na całe 


Należy żądać wyraźnie al- 
raliny w opakowania ory- 
ginalnem „Rocha* i od. 
raucać stanowcza naśla- 
downictwa i tak zwane 
przetwory zastępcze (Po- 
lecenia lekarskie). 


Broszury o sirolin'e „J 
I" ua żądania bezpła 
tnie i opłatnie 


przez 


F. Hofmann-La Rache & ĉo., 


Wien IMi, Rev oggasse 11 


PRENUMERATĘ 


niemieckie, angiel- 
s- Bkie i włoskie .. 


lozafa Kule 


1 f. Ueyłońakiej herbaty 1-20 K. w wajanlałych barwach, artystycznia wykończone 
przyjmuje, zapewniając naj- u firmy Morwani WACC LE t siah 
szybszą | regularną dostawą Ag. LISOWSKI Í, kwintó 870- 

ši zeszło 8(00 rycin [3 świąt, i urxlzip. Karty te zą 
Księgarnia Katolicka rtykulów gospodar- „FORTUNA zaj tanle npatrzone firmą, kosztują: 
eg: ków różnego radzajn, Kraká Suki S0ant, upłatnieK -'30, Gószt, opłutnia K — 70 
Dra Władysława żądanie natyrhmiaat rakńw, Sukiennice 23. 100 . a K Vao, 400 „n K 960. 

r BOO artak K 626, 1000 mstuk K 10- 
: Za madatłniiem kwoty w gotiwca Junk markach 
Milkowskiego||Hanns Konrad poortnwych. Preeayiki ma E a- wysyła mię 
W KRAKOWIE w Brüx Nra 1474 (C ze chy). 3 x SU UN OE um ómówą 

SE By k, 
plac Maryacki 9, róg Rynku 1 Kasyerka | Porter angielski = Kamtsa Konrada Brilx Nra1463 (Czechy) 
atalog głiwny darmo i opłatue. 20 
głównego. Kasycrka w całych I 1/4 butelkach = 


TELEFONU 108, bő potrzabna do cukierni 


Adama Piaseckiego 


w Kraku.'e, ni. Długa 1% 
Plorywiaka 9. 67 


robne Ogloszenia 


pa 4 cze ad wyraza 
minimam KO kalerzy. 


Poazukiwane. 


STAŁYCH 
: ZASTĘPCÓW 


mienięcznem stalem wynagrodza- 
em w kwocie 100 koron obok do 
ej prawizyi, przyjmia pewien wiel. 
dom bankowy da sprzedaży pr. 

wnie dozwul mych losów na raty 

mieniąrzne Oferty pad „Sz zęścia 
życia” do Adminietra'yi „Nowin“ 
Ba 


CLJ 
soboty 15 b. m. p. p. 


HOŁYST I MISZCZYŃSKI 
i sprzedają takowe także d 


nych cenach. 1 


ih fon'a Rydzy 1 funta 
wyharnych klazonych 
tylko A centów lö halerzy 


jako kopiatka budowlane 
Panna . APE j 
Ska: eg 
temi úmisdectwami posankuje 
sady. Zgłomenia w Admimitr 
„Nowin* 10 


104a —u- 


Mich. Nodzeńskiego 


Krakow, Flaryaiska 40. 


Penn. urzędnicy 106 
mogą otrzymać bario korzystna ka- 
utępatwo firmy polskiej nie wymaga- 
jąca xaajomości fachowej. Zarobić 
można do 80 K. ds Bzceególy 
bezplatnie, Zgłoszenia pod adresem: 
Poatachlivostach 254, Poznań-Pocen. 


15 Poerlaka L5 
Na wycieczki 1 zabawy 


polem 
tabryka wyrobów aakierninnych 


ROMUALDA PIECZARKI 
Ciastka po 6 hal. 


Sumiennych i zlolnyci 

kalyarte i 
possanaj-my na kilka 
Wi d; 


Karmalki nadziewane 
4 kg. X t 


. Zgłoszenia pad 
adrese u: Kaięgarzia wydawnicza P: |- 
osen W. Garbary 87 

107 


plac budowlany 


lub realność do przebudowy poszu- 
kiwano. Wiadomodci udziel: £ grze- 
E. R 


Plerwszy kraknwski 
czyszczenia 


„ Cracovia“ 


w Krakowle, przy ul. Fiorya 
sklej |. 16. Telefon 636. 


katolika poszukuje 
Rachwał w Raesżo 
199 


 Tokarza 
sd 1 Iutago posrukuje 


łyera się Wiadomość n Ja- 
Wolnegu plac Śzetepański |. 3. 
RR 
się inteliguktocj oso- 


Poszakuje js ie e te 
x bardzo dubrerri polecemami, od- 
„uwieędniem wykształceniem, włada 
jącej je zykiani uiemieckim, obznajo- 
mionej brza z gospodarstwem do- 
mówem, szyciem i wychowaniem dzie- 
ci. Zgłuszenia listowne przyjauja 


ble i t. d. w hygienicany sp 


froternje, zapuszcza podłogi 
Admiuistracya „Nawin* pod Nr. : 

| m 
Py, maswrski possukuje 
(zeladnik sAjęda od 1 Tutea 
y fminiatracyi No- 
Tiat. 181 


omoi w A 


czenie porralt i okien wyst 


De sprzedania. 
ką gwarancyę za nienszkadz. 


o ——— 
margów  rębnego 
MIĄGRAŚCIE ireti pre 
ważnie jodłowego w okolicy Nowe- 
Ko Syda, stacya kolei w miejnen 
Józef Lys Brassia. 108 


CENNIK 


Najpraktyczniejsze 
na podarki 


prześliczne wyroby 
Japońskie I chińskie 


 ninymywinia w po- BEA a” 
gfobówośw ma emen- 

taran miejskim w Krakowie tndsież | E A" L ESO WS K 1 
cennik roślin dekoracyj- „FORTUNA 


Kraków, Sukiennice 23. 
Skład herbaty. 


nych i kwiatowych 


gajła na żąłario Zarząd cmenta- 
rau miejskiego w Krakowie. 1x4 


LAKRŁA w 
artyst -kamieniartt 
1 


łodajmuje sią wykon 
o je się ja 
ale wrobrwoów W miri 


WYRĄB MIĘSA 


pierwszej jakości Zw. ekono- 
mieenego urzędników, profeso- 
rów i nauczycieli w jatkach 
dominikańskich 1. 19 objęli ad 


szerszej publiczności po zniża 


zerera 


Pomadki t; kg. K 120 © 


ARU 
Zakia 


czyści, odprósgs dywany, ma- 


Bôb zapomocą udoskonalonega 
aparatu najnowstej konstrukcy!, 
przez władze sanitarne wypró- 
hbowanega i poleconego „Atom“; 


18 | sprząta dokładnie cała mleszka- 
nia i budynki. Specyalność : 
zapnszczanie 1 mycie podłóg 
w salach baluwych oraz czysz- 


wowych i mieszkalnych, szyl- 
dów i t. d. Zakład daja wszel- 


nie przedmiotów czyszczonych 
i dokładne wykonanie zleceń: 


„DZWON*. |== 
Najade | najluń 


1, (. okruchów z herbut 70 hal. 
14 f. liściowej herbaty . . | K. 


Pierwasa koncesynnowanu prer o. k. Numiestnictwa 
Szkoła rachunkowości państwowej 
i buchalteryi 


Józefa Tabiczyka 


podlogaji 
1 


oryg. wytrawny 


À, 


poleca firma 


HAWEŁKA 


k. dostawca dworu 
w KRAKOWIE. 
wur aaa 

PAN E. 


kióry kupił u naa pleo żelazny i sa- 
płacił zań, zeches ga zabrać, lo 
zmuszeni będziemy wystawić ga na 
strych i nie odpowiadamy sa żadce 
nezkudzęnie. Gł Ajcncya Piam i 
Ogłoszeń Kraków, Sławkowska 2 


SENSACYJNY PROCESI 
| Janiny Borowskiej | 


z 4 portretami wyszedł 

z druku i jest do na- 

bycia we wszystkich 
księgarniach. 


Kar. 120, z przesyłką 
paczł Kar, 1'30. 358 


Dla odbiorców „Nowin* po 
Kor. 1-—, a przesyłką K. 1 20. 


w Krakowie 
w. Szajskiege L 7, 
T myk rotaryjitu o.k. Ninikterstwa wycnań i oświaty z dn. 
egenis 1409 P 1883 inspekcsi o, k, Włade uskolnych. 
ega kurau, mtary alẹ razpaczyna 6-ga września b. r., 
ouwar,a dla kamiydataw względnie kandydatek, mających zamiar 
przygotawać v krowzym czaala du paistwowych egzaminów 
rachnakuwości państwowej, specyalne addalały 
i» wtóre można aulę zaplnywać każdega cznau, 
Wykłady odbyw. lę dzielnie dla Pań — oddzielnie dla Panów 
Zgłoszenia przyjmuje aziennie od godz. A do 6-tej po południn, 
Kierowniz szkoły Józef TORICZYŁ 
EHAKÓW, UL. SZUJAKTEGO Nr, 7, 


8 


la 


25 


REIM i Ska 


polecają - - 


wyrobu 
JULIANA ZACHARSKIEGO 


magistra farmacyi 


0 
8 


| Podarunek okolicznościowy jako najlepszy wyrób. 


LRGAPGK z łańonszkiem 


tylko za 2 kor. 


Z powodn zakupienia wielkiej 
ilości zegarków przesyła aontry- 
acki dom wysyłkowy: 

wapaoiały pnał 
skanęcy rega ŻE ere 


114 


elete le lojo lolo lota ke wo lo to Jo lo jo to fo lo | 


EEBREEKZEEEGE 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
1 hurtownie 


Austryaoki dom exportowy 


J, GELB, Nowy dysz 202. 


NB Gdyby się 
zwracam pianiądze 


M niepodobało 
198 | najlepszym spo- 
sobem za pomocą 


tm mm 
PRLRKGIA PORY wyfiorowe gatunki 
„Baraego powietrza” 

po cenach 


WYL Ramy palonej 
najniższych. 


najnowszym 
. JAWORNICKCI. 


[ACTYON 


OBWIESZCZENIE. 


Podaje się do publicznej 
i| wiadomości, ża celem oddania 
w  przedsiębioratwo dostawy 
robót brukurskich dla gminy 
m. Krakowa w ciągu roku 1910, 
1911 11914, odhędzie się w Wy- 
dziale ekonomicznym Maglatra- 
tu (plac WW, Świętych 1. 6 
U. p.), dnia 4 lutego 1910 r. 
t.j. w piątek, o godzinie 12 
w południu publiczua licytacya 
zapomocą opieczętowanych i 
znaczkiem na 1 K. ostemplo- 
wanych ofert. Oferty akładać 
należy na ręce Naczelulka Wy- 
działu okonomicznego w po- 
wyższym terminie do godziny 
i2 w poładuie w dniu licyta- 
eyi. 
Wadyum wynosi 200 koron, 
które żyć należy w Kasie 
miejskiej przed dniem licytacyi. 
Waruuki licytacyjne agólie, 
szczrgółowe i deklaracye utrzy- 
mać moźna w oddziale droga- 
wym Budownictwa miejskiega 
B. w godzinach urzędawych. 
Magistrat atot. król. m. Krakowa 


0- 


R. Ditmar Kraków 


Rynek 22. naprzeciw odwachu 
poleca 


a- 


B- 


bogato zaopatrzony skład lump naftowych 
i elektrycznych. Palniki żarowe, naftowa 
1 spirytusowe. 


Osobny dział 
porcelany, sauła, fajansów. Zastawy słołowe 
od nejskromniejszych do najwykwintniejszych. 

Wielkl wybór 


Ceny konkurencyjne. 


duwca: Lueyns >sosapahaka. 


Redaktor odpowiedialny: Ludwik Szczepański. 


mezi RR i A Y W akwarele, rysunki znanych malarzy 
Najlepsza herbata, Š kipoja > 
Najtańsza herbata, : 
Najmacznlejsza herbata ST. NIEMCE E A 
jem z marką © 1164 jj, egari nyia 


ariy poczlówe 


EJ REGRES" 
|. maa Boo [o jo (o jo [o jo lo jo jo i 


BUG pastę I aprytwę do bucików "gag H 


C 


garniturów na umywalnie, najnowsze wzory. 
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Druk. W. Korneckiego i K. Wojnara w Krakowie pod zarz. A. Nowaka. 


i piętno twe ora Crv- 
0 PIECZĘCIE KAUCZUKOWE 


po najniższych cenach wykonuje 


? ST. NIEMCZYK 


A Kraków, Suklenulce 10 K. 


zw. 
OQO0>GDQODOCOOO OOCBGODGOOG>GGO© 
M ELLE LI IMMM 
"E ETEME T a t a E £.) 


Fabryka założona w tuku 120 


OOOO 


apruwaiona 


Patryka wód minwalogob sztuczapeh | gpeoyalnyeh lerznitzyeh 


K. RZĄCA iCHMURSKI 


= = Jen. Ajancya dla Galicyi | Bukowiny i sprzedaś kart okręzowych 


alloy ów. Bertrady L 4 


w Kraknw 
K Przem. Tow. Lek. polocone prezee tot 


wyrabia pod kontroli 
Tow Wady mineral 
ję: 
nyalaja ladzal 
Kwaóną, orae 
Sprzedaż 


E DERKI NA KOSE zimami 


wykonani 
Ne! 20RA. Atyryjska des 
w ruinych. odmian: 


iwosi 

HANNS RONRAD 
Dam wysyłkowy w Brüx Nr. 1984 (Czechy). 

Katalog główny z 8900 rycin na żądanie darmo i opłatnia 


34 


LEONA GAWLIEA 


w Podgórzn, Rynek 5, 


wzadza pogrzeby dla wszystkich stanów i załarwia 
sam wszelkie formalności. Zakład posiada własną 
pracownię trumien. E 


Dużo pieniędzy, 
a TEA kta prrpozytą 


„Tajemnica powadzania w życiu. Wskazówki 
dla młodzieży I dorosłych”. 


Ważne dla rodziców, młodzieży | dla każdego, kto pragnie po 
wodzewia, asenda | zdrowia dla wiebie żab dla swoich dzieci. 


Trańó: Na czem pologa bogactwo Ameryki? Jak wychować 
dzieci do szcześcia? W towarzystwie. Srodek na sunżenie, 
Potęga wali. W stosunkach u ladźwi Obawy. Jak powbyć nią 
crox? Głos do maładzieży. Żródło eiły. Na usem polega 
ssczęścia | t. d. 

Cova ( kor. 50 h, z przesyłką 

w Adm. „Nowin*, 


olerziań | 


oztową | kar, 70 b. Do nabycia 
raków ul. Wińlna i. 9. 
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3 AUSTRO- AMERICANA 


Regularny i bezpośredni 


ruch z Austryi 
do Ameryki, Kanady itd. 


IE 


A 


Rozkład jazdy. 
a) z Trysata da Nawaqu-lorku: 
artha Waabingtou a 


dia . „ A 
W r. 1910. 


MEIK IN IE AE 
e e 


4 grudnia 
18 


D 


I stycznia 


© Argentina. 
<= Martha Waal 


ington y 
M, Ali f 


x b) z Tryeatu da Argnaryny przez Ala da la 3 
Francesca - - $ 
Atanta . 4 
W r. i910. d 
Luura FZ 40 atyczala 
Sofia Hohenberg 10 lutago 


x 
x 
i 
Ź 
R 
3 
Fo X. 
Zmiady zastrzega aię. | i 


X GOLELUST i sA. Kraków, ul. Lubicz 24 
(naprzeciw dworra kolejowego). Lwów, ul. Na Błonie S, Jakateż 
wężystkia prawincysnalna ajenoys. Biuro spedycyiro-komisn=wa 148 
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